
Szwarc, Andrzej

"Jan Tyssowski i rewolucja 1846 roku w 
Krakowie. Dzieje porywu i pokuty", 
Marian Tyrowicz, Kraków 1986 : 
[recenzja]

Przegląd Historyczny 78/2, 343-344

1987

Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.



ZAPISKI 343

okresie. W kolejnych ośm iu rozdziałach om ów iono em igrantów  zdobyw ających wykształcenie 
medyczne, techniczne, prawnicze, rolnicze i hum anistyczne; uwzględniono także nieliczne grupy 
plastyków , m uzyków  i duchow nych. Różnice popularności poszczególnych kierunków  studiów  
były ogrom ne: podczas gdy m edycynę i farm ację w ybrało 440 Polaków , teologię zaledwie 
dziewięciu (głównie zm artw ychw stańcy). C hoć podobne zestawienie nie m oże być m iarodajne 
dla refleksji nad przenikaniem  nowych idei, w arto  zastanow ić się nad tymi liczbami 
w przyszłych rozw ażaniach o polskiej recepcji francuskiego m odelu katolicyzm u w X IX  w. 
Przykład powyższy nie pozostaje w bezpośrednim  związku z m arginalnym i naw et w ątkam i 
niniejszej pracy, ukazuje jednak , że będą m ogli ją  wykorzystywać naw et badacze odległej 
problem atyki. Z adan ie  ułatw ią im przy tym szczegółowe zestawienia statystyczne.

N a szczególną uwagę zasługuje rozdział IX . dotyczący procesów asym ilacyjnych w śro 
dow isku polskiego w ychodźstw a; sprzyjały im m ałżeństw a z Francuzkam i i, niezbyt co praw da 
liczne, kariery zaw odow e i finansowe polskich lekarzy czy techników. W obfitej literaturze 
historycznej odnoszącej się do Wielkiej Emigracji kwestie te były przeważnie pom ijane. T rudno 
zresztą o ich pełne opracow anie z racji płynności kryteriów  i rozproszenia źródeł. B. K onarska 
ustaliła, że około 15% Polaków  objętych jej badaniam i uzyskało francuskie; obywatelstwo. 
Nie zawsze świadczyło to  o odchodzeniu od polskości —  decyzję o naturalizacji wymuszały 
niekiedy względy zaw odow e. Z darzały się przy tym  pow roty do k ra ju  jednostek  w rastających 
już. jak  m ogło by się zdawać, we francuskie środow iska (przykładem  m o że 'b y ć  znany lekarz 
W iktor Szokalski). By lepiej rozpoznać drogi asymilacji należałoby zresztą przekroczyć ram y 
chronologiczne książki i prześledzić losy em igrantów , w drugim  i trzecim  pokoleniu  (choć 
i oni wracali czasami na ziemie polskie —  przypom nijm y choćby Bronisław a Szwarce).

Praca B. K onarskiej może stanowić do b ry  punk t wyjścia d la podobnych studiów . Jej 
druga część (s. 219—453) przynosi bowiem  około  1200 zwięzłych biogram ów  Polaków  stu
diujących we Francji. A utorka oparła  się na obszernej kwerendzie, przeprow adzonej m.in. 
w Archives N ationales i Archives de M inistère des Affaires E trangères w Paryżu oraz 
w szeregu archiw ów  departam entalnych (M ontpellier, D ijon. T oulouse, Poitiers, S trasburg 
i inne). W ykorzystała też zbiory Biblioteki Polskiej w Paryżu i oczywiście kolekcje krajowe, 
zwłaszcza m ateriały  przechowywane w Bibliotece C zartoryskich. Jest rzeczą zrozum iałą, że 
w biogram ach skoncen trow ano  się na em igranckich i studenckich epizodach życia om aw ianych 
jednostek ; w wielu przypadkach na podstaw ie innych źródeł m ożna by niejedno powiedzieć 
o ich dalszych losach, które au to rk a  tylko sygnalizuje. W grę w chodziłoby jednak  odtw orzenie 
życiorysów setek m ało  znanych osób. przekraczające możliwości sam otnego badacza.

W sum ie m ateriał zebrany przez Barbarę K onarską  dobrze charakteryzuje niem ałą i ważną
część inteligencji polskiej, której nie zawsze dane było pracow ać w kraju , choć większość
jej starała  się pracow ać dla kraju. Idzie przy tym  o grupę pom ijaną dotychczas lub
zaledwie w zm iankow aną przez historyków  zajm ujących się dziejami inteligencji.

K siążkę zao patrzono  w bibliografię, indeks nazwisk i streszczenie w języku francuskim . 
Całości dopełniają interesujące ilustracje —  portrety  em igrantów , reprodukcje dotyczących ich 
dokum entów  i w izerunki budynków  francuskich szkół wyższych, nie w ykorzystywane przeważnie 
w polskich publikacjach.

A. S.

M arian  T y r o w ic z .  Jan Tyssowski i rewolucja 1846 roku w Krakowie. 
Dzieje porywu i poku ty . K rajow a Agencja W ydawnicza, K raków  1986, s. 264, 
ilustr.

Przeszło 50 lat tem u nakładem  Kasy im. M ianow skiego ukazała się pierw sza praca
M ariana  T y r o w ic z a  o przywódcy pow stania krakow skiego (Jan Tyssowski dykta tor krakow ski 
r. 1846. Działalność polityczna i społeczna 1811— 1857. W arszaw a 1930). Niniejszy tom  nie jest
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reedycją ani nawet przeróbką pierw otnego tek stu ; ujaw nienie szeregu nowych źródeł i znaczny 
postęp badań  nad dziejami Polski X IX  w. skłoniły a u to ra  do  napisania właściwie nowej 
m onografii. Z m iany dotyczą bowiem  nie tylko poszerzenia lub weryfikacji faktografii lecz 
również niektórych ocen i in terpretacji. Szerzej zarysow ano tło historyczne, przypom inając np. 
o w ydarzeniach europejskich poprzedzających W iosnę Ludów  i inform ując czytelnika o zagra
nicznych reakcjach na w ypadki zachodzące na ziem iach polskich. K orzystając z nowych 
ustaleń odnośnie konspiracji galicyjskich zrekonstruow ano poczynania Tyssowskiego jak o  
uczestnika przygotow ań powstańczych i rewolucyjnych, jego kon tak ty  z Edw ardem  D em bow skim , 
przedstawicielam i Związku C hłopskiego ks. P io tra  Ściegiennego czy Zw iązku Plebejuszy.

Z naczna liczba nowych w ątków  spraw iła, że a u to r zrezygnował z wielu szczegółów, 
k tóre  znajdow ały się w poprzedniej biografii, zwłaszcza dotyczących bezpośrednio  osoby 
Tyssowskiego. W  m niejszym zakresie i bardziej krytycznie w ykorzystano też osiem  tom ów  
jego zeznań z 1847 r., k tóre nadal są przechow yw ane w lwowskim archiw um . Najważniejszą 
częścią książki pozostał jednak  szczegółowy opis w ydarzeń z okresu dziewięciodniowej dy k ta 
tury  Tyssowskiego. Zw raca uwagę ostrożna ocena roli E dw arda D em bow skiego; au to r przypisuje 
m u(spore zasługi, występuje jednak  przeciw ko nadm iernej idealizacji „czerw onego kasztelanica” 
w nowszej h istoriografii i dowodzi sam odzielności d y k tato ra  w wielu jego p lanach i dzia
łaniach.

R ozbudow ane zostały końcowe partie  książki odnoszące się do  pobytu  Tyssowskiego 
w saskiej tw ierdzy K önigstein oraz do  ostatniego, am erykańskiego rozdziału jego życia. 
Zostały tu  w ykorzystane m .in. wyniki b^dań  M . N . R u tk o w s k ie j ,  F. S t a s i k a  i M. C o p s o n -  
- N ie ć k o .  N iem ożliw e okazało się niestety dla a u to ra  do tarc ie  do  archiw aliów  znajdujących 
się w Dreźnie i Chicago.

Jak się zdaje M. Tyrowicz pragnął, by jego książka zachow ując a p ara t naukow y była 
przystępna także dla niefachow ego czytelnika. Z rodziło  to jed n ak  pewne niekonsekwencje. 
Z jednej strony przytacza się bowiem  inform acje niem al podręcznikow e, z drugiej —  używa 
się bez objaśnienia wyrażeń w rodzaju  „uw łaszczenie bezindem nizacyjne” . Z darzają  się też 
nieco przypadkow e dygresje, jak  np. na  s. 88 wywód o em igranckich sporach m iędzy 
konserw atystam i a dem okratam i, zilustrow any satyrycznym  wierszem w ym ierzonym  w Lelewela. 
Skądinąd w książce zacytow ano sporo  starann ie  dobranych  fragm entów  źródeł z M anifestem  
R ządu N arodow ego  z 22 lutego 1846 przedrukow anym  in extenso  (czego nie było w wersji 
z 1930 r.).

C ennym  uzupełnieniem  są aneksy, zaw ierające głównie wypowiedzi i listy Tyssowskiego 
z lat spędzonych za oceanem , naw iązujące jed n ak  do  jego roli w pow staniu krakow skim . 
Zw róćm y uwagę, że au to r przeoczył jeszcze jed n o  podobne św iadectwo: obszerny list 
ех-dyk tato ra  do  K aro la  R ogaw sk iego 'p isany  15 stycznia 1848 w Now ym  Jo rku , w którym  
Tyssowski zdaje sprawę ze swoich zeznań w śledztwie i z w arunków  bytu w Am eryce 
(Archiw um  U J D  I 32, teka Rastaw ieckiego). Być m oże zostanie on uwzględniony w osobnej 
publikacji zapow iadanej przez M ariana  Tyrow icza a dotyczącej am erykańskiej korespondencji 
Tyssow skiego (jej streszczenia przechowywane są w dziale rękopisów  Biblioteki N arodow ej).

/  A. S.

M aria  K a le r g i ,  Listy  do Adam a Potockiego, opracow anie i wstęp Halina 
K e n e r o w a ,  przełożyły z francuskiego H alina K e n e r o w a  i R óża D r o ja c k a ,  
Państw ow y Insty tu t W ydawniczy, W arszaw a 1986, s. 424.

W ielka i niespełniona rom antyczna m iłość M arii Kalergi do  A dam a Potockiego wpłynęła 
w sposób isto tny  na kształtow anie się jej osobow ości, tłum aczy też sentym ent do Polski tej, 
w gruncie rzeczy, kosm opolitki. Uczucie zaow ocow ało najpiękniej listami zakochanej M arii do


